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Instrument obywatelskiego wychowania
| 7 lipca wchodzi w życie ustawa o sądach społecznych

7 bm. wchodzi w życie Ustawa o sądach społecznych 
uchwalona przez Sejm 30 marca br. Nowy etap rozwoju 
sądownictwa społecznego jest ważnym krokiem na drodze 
pogłębiania socjalistycznej demokracji — ustawowo usan­
kcjonowano odwoływanie się do opinii i oceny środowis­
ka w wielu sprawach dotyczących konfliktów między lu- 
dźmLRóżnego typu sądy społecz­ne powstawały od dawna w różnych regionach kraju, m. in. w Łodzi, w woj, wrocław­skim i lubelskim — najlicz­niej w drugiej połowie ubie­głego dziesięciolecia. Rozma­ite też przybierały nazwy: „komisje dobrego sąsiedz­twa”, „sekcje zgodnego współ życia”, czy ostatnio „sądy., ro-

R. Strzelecki 
i B. Jaszczuk

z wizytą w „Ursusie"Członek Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR — Ryszard 
Strzelecki i zastępca członka Biura Politycznego, sekretarz 
KC — Bolesław Jaszczuk prze bywali w poniedziałek w za­kładach mechanicznych „Ur­sus”.Celem wizyty, w której wzie li także udział I sekretarz 
WKW — Marian Jaworski, min. przemysłu ciężkiego Ja­
nusz Hrynkiewicz było zapo­znanie się z aktualna sytuacją i trudnościami w zakresie roz­budowy zakładu, stanu przy­gotowań do rozpoczęcia seryj­nej produkcii nowego ciągnika „C-345” (o mocy 45 KM), rea­lizacji bieżących zadań produk cyjnych, a także omówienie z kierownictwem gospodarczo - politycznym „Ursusa” innych pilnych zagadnień dotyczących pracy i rozwoju przedsiębior­stwa. (PAP)

Delegacja MRL 
w Zagłębiu KonińskimWczoraj bawiła w Zagłębiu Konińskim 5-osobowa delega­cja Mongolskiej Republiki Lu dowej, na czele z ministrem finansów —• Timurem. Go­ście interesowali się sposoba­mi eksploatacji złóż w od­krywkach węglowych rejonu Konina.Delegacja zwiedziła m. in. kopalnię „Kazimierz” i „Pą­tnów” oraz brykietownię „Konin”. Mongolscy goście zapoznali się także z perspek­tywami rozwojowymi koniń­skiego zagłębia węglowo-ener getycznego, a następnie po­dejmowani byli przez dyrek­cję Kopalni „Konin”. (zet) 

botnicze” i „społeczne komi­sje pojednawcze”. Wszystkie stawiały sobie za cel oddzia­ływanie na zgodne współży­cie — w miejscu zamieszka­nia, w zakładzie pracy, w gromadzie; przeciwdziałanie: środkami wychowawczymi — drobnym naruszeniom prawa i dyscypliny społecznej.Wiele osób, które odnosiły się niegdyś z rezerwą do są­dów społecznych, uznaje o- becnie ich przydatność — dzia łaja one bowiem na ogół szyb ko, nie pociągają kosztów7 ani dużej straty czasu. Rozstrzy­gnięciom ich poddają się do­browolnie ludzie różnych za­wodów, wieku, pozycji spo­łecznej.W świetle ustawy — sądy społeczne nie są jeszcze je­dnym ogniwem sądownictwa państwowego, pracują bo- wiem tylko w oparciu o włas­ny autorytet. Sprawy, który­mi mogą zajmować się sady społeczne, to przypadki na­ruszania zasad współżycia spo łecznego, lekceważenie obo­wiązków: obywatelskich, pra­cowniczych, rodzinnych.W przededniu wejścia w ży cie ustawy warto zwrócić u- wagę na niektóre dotychcza­sowe doświadczenia sądownie tw’a społecznego.Podstawowy cel społecznych komisji pojednawczych — po­godzenie zwaśnionych stron — bywa osiągany bardzo czę­sto. Tak np. 120 SKP we Wro­cławiu rozpatrzyło w ub. r. 1050 sporów kończąc je w 90 proc, pojednaniem i ugodami zawierającymi zobowiązanie do określonego zachowania się lub zapłaty pewnej kwo­ty jako odszkodowania. 129 SKP istniejących w woj. lu­belskim doprowadziło do po­jednania w 67 proc, spośród ponad 1 000 rozpatrzonych spraw. Pojednanie takie ozna cza na ogół likwidację kon­fliktowych sytuacji.
Pilmou/cij, 

kręcą uO Kaliszu
„Zawsze w .niedzielę'' to tyfuł 
nowego polskiego filmu o tema­
tyce sportowej. Realizuje go re­
żyser Ryszard Ber według wła­
snego scenariusza. Operatorem 
jest Jacek Korcelli. W filmie zo­
baczymy m. in.: Zygmunta Zin- 
fela, Macieja Staszewskiego, Ma­
cieja Damięckiego, Stefana Fried­
mana, Andrzeja Grąziewicza i 
innych. Na zdjęciu: scena reali­
zowana w Fabryce Pianin „Ca- 
lisia" w Kaliszu. Przed kamerą 
Stefan Friedman i Zygmunt 

Zintel.
CAF — fot. JRozmyslowicz 

karnych i cywilnych — wpły­wających do sądów.Decydujące znaczenie dla dalszego rozwoju sądów spo­łecznych ma właściwy dobór zespołów orzekających. W ich skład wchodzą na ogół lu­dzie o dużym doświadczeniu życiowym i nienaganni pod względem moralno-etycznym — są to wymogi regulamino­we. Nie każdy jednak czło­wiek o takich zaletach — pod kreślają działacze SKP — po­siada trudną umiejętność go­dzenia zwaśnionych.W niektórych zespołach ist­nieje też niesłuszna tenden­cja do naśladowania sądów powszechnych, przykładanie zbytniej uwagi do zewnę­trznych akcesoriów, jak pie­czątki, formularze, druczki wezwań itp.Dalszy rozwój sądownictwa społecznego wymaga upow­szechnienia jego najlepszych doświadczeń. (PAP)
Żaby w kosmosieLaboratorium Fizyki Uni­wersytetu Johna Hopkinsa w Baltimore podało do wiado­mości, że wkrótce na orbitę okołoziemską zostanie wy­strzelony sztuczny satelita zawierający pojemnik wypeł­niony wodą, w którym odbę­dą podróż kosmiczną dwie ża­by. Żabki będą krążyły wokół ziemi przez 4 dni. (PAP)

W przededniu zbiorów

• Rzepak zapowiada sir znakomicie
• Więcej maszyn dla żniwiarzy
® Jak siać poplony?

Żniwa za pasem. Jak co roku, zapoczątkuje je sprzęt 
rzepaku — popularnie określany, jako „małe żniwa”.Termin sprzętu rzepaku jest iuż opóźniony. Wpłynęły na to nie tylko warunki atmosfe­ryczne, ale również szersze niż dotychczas stosowanie przez rolników nawozów azo­towych. Ich brak w latach po­przednich powodował szybsze dojrzewanie rośliny, wcze­śniejszy sprzęt i... słabsze zbio ry.Stan rzepaków w Wielkopol sce nastraja optymistycznie i już dzisiaj stwierdzić można, że tegoroczne zbiory na'eżeć będą do rekordowych. Rolni­cy są przygotowani do kam­panii żniwnej, która, z uwagi na dorodność roślin i gęstość łanów, nie będzie łatwa: na­leży się liczyć z przypadkami awarii maszyn. Dodatkową trudność, szczególnie w powia tach: gostyńskim, jarociń­skim i ostrowskim, stworzy rzepak położony, na skutek o- statniego, porywistego hura­ganu.Do właściwej kampanii żniwnej przygotowano się pieczołowicie. W końcu bieżą­cego miesiąca, przypuszczal­nym terminie rozpoczęcia orać żniwnych, na pola Wiel­kopolski wyruszy zwiększona liczba maszyn rolniczych. I tak: przygotowano o 8,3 proc, więcej snopowiązałek, 22 pro­cent kombajnów i 11 procent mlocarnii, niż w roku ubieg­łym.Zwiększył się również znacz nie za nas części zamiennych, których nie powinno zabrak­nąć w żadnym magazynie.Obecny stan zbóż pozwala przypuszczać, iż tegoroczne zbiory należeć będą do lep­szych. Szczególnie pomyślnie przedstawiają się zboża ozi­me, jak: żyto, pszenica i jęcz­mień. Stan zbóż jarych jest nieco słabszy, choć nie budzi obaw’.Osobny promem stanowi siew poplonów. Spóźniony ter min żniw pociąga różniejszy wysiew poplonów. Nie pozo- staje to, rzecz jasna, bez wpły

gów sąsiedzkich i majątko­wych oraz współżycia w ro­dzinie — odciąża w pewnymstopniu sądy powszechne. W niejednym powiecie, gdziedziałają SKP, notuje się spa­dek liczby drobnych spraw —

Działalność sądów społecz­nych — w dziedzinie zatar­

Coraz cięższe bomby 
spadają na DRW

S-easko akcji w „Sirehe

Agencja France Presse pisze, że w poniedziałek w nalo­
tach na DRW po raz pierwszy wzięły udział samoloty typu 
„A-6”. 4 maszyny tego typu zrzuciły około 12 ton bomb 
o wadze blisko tysiąc kg każda. Były to najcięższe bomby, 
jakie zrzucono dotychczas na Północny Wietnam.Zasięg samolotów „A-6” je^t większy od wszystkich myśliw ców — bombardujących uży-

Niewinni 
„konserwatyści"
Wielkie wzburzenie wśród kon 

serwatystów wywołało przemowie 
nie pierwszego sekretarza stanu, 
ministra Browna, wygłoszone 
przed paroma dniami w Exeter. 
Brown oświadczył m. in., że kie­
dy zwiedzał Oświęcim i ujrzał na­
pis głoszący, iż w obozie tym za­
mordowano 7 min. Żydów, wów­
czas uświadomił sobie, że do zbro­
dni tej przyczyniła się polityka 
konserwatywnego rządu, a w szcze 
gólności Neville’a Chamberlaina.

Około 70 posłów konserwatyw­
nych, którzy uznali słowa Brow­
na za oszczerstwo, wystąpiło z 
wnioskiem o publiczne ich odwo­
łanie. (PAP)

wu na zbiory zielonej paszy, tak ważnej dla hodowli. Dla­tego rolnicy muszą zwrócić baczną uwagę na dobór ro­śliny, przeznaczonej na je­sienne wysiewy. W tegorocz­nych warunkach do wysiewu nadaje się szczególnie słonecz­nik — roślina szybko rosnąca, dająca duże ilości i bogate w składniki odżywcze, zielonej paszy. Aby podołać zwięk­szonemu zapotrzebowaniu na tę roślinę, Wydział Rolnictwa Prezydium Wojewódzkiej Ra­dy Narodowej, czyni starania o pozyskanie z innych woje­wództw dodatkowych ilości słonecznika. Zaapelować wiec należy do wszystkich punktów sprzedaży rozprowadzających nasiona, aby zaopatrzyły się w dostateczne ilości nasion słonecznika, (za)Sześć ofiar
Katastrofa 

samochodowa 
w NRFW zachodnioniemieckim mie ście Bad Oldeslpe w nocy z 5 na 6 bm. zderzyły się ze sobą dwa samochody jadace z Flensburga i z Hamburga. Z dziewięciu pasażerów pię­ciu poniosło śmierć na miej­scu, jedna osoba zmarła w szpitalu. Stan jednej kobiety i dwojga dzieci jest bardzo ciężki. (PAP)

SSSBnBÓSS
FLORECIŚCI POLSKI 

WICEMISTRZAMI ŚWIATA 
Mistrzostwo świata w drużyno­
wym florecie mężczyzn zdobył ze­
spół ZSP.R. który w finale poko­
nał Polskę 9:3. W meczu o brą­
zowy medal Francja zwyciężyła 
Węgry 9:6. Piąte miejsce w tur? 
nieju zdobyli Rumuni zwyciężając 
Japonię 9:5. 

warnych obecnie do nalotów na DRW.Z depeszy Associated Press wynika, że siły lądowe USA w Wietnamie zwróciły się do Pentagonu z prośbą o przy­słanie pięciu nowych kompa­nii helikopterów.
Do bazy lotniczej USA w Południowym Wietnamie Chu LaŁ przybyła jeszcze jedna eskadra amerykańskich bom­bowców ,,A-4 Skyhawk”.Wtorkowa penetracja kom­binowanych sił amerykań­skich, australijskich i południo wowietnamskich w tzw. „stre­fie D” na północ od Sajgonu, została poprzedzona ostrzela­niem dżungli przez artylerię. Następnie żołnierze przekro­czyli rzekę Dpng Lai i wkro­czyli w dżunglę. W akcji bra­ło również udział 56 helikop­terów. Po kilku godzinach pe­netracji — jak donosi Agencja Reutera — Kombinowane siły nie nawiąiały kontaktu bojo­wego z partyzantką, przechwy ciły jedynie pewne zapasy ry­żu.Tymczasem — jak donosi AFP — personel amerykań­skiej służby informacyjnej w centrum Sajgonu otrzymał we wtorek po południu polecenie ewakuowania swej siedziby. W’ związku z doniesieniem, że w gmachu zajmowanym przez Amerykanów został podłożo­ny ładunek wybuchowy.PAP
Bumedien przedstawia 

swój program
W poniedziałek w rwiązku z trzecią rocznicą niepodległo­

ści Algierii pułkownik Bumedien wygłosił transmitowane 
przez rozgłośnię miejscową przemówienie.Na wstępie powtórzył on wysuniętą już uprzednio przez Radę Rewolucyjną krytykę pod adresem byłego prezyden­ta Ben Belli.Bumedien zapowiedział, że Algierski Front Wyzwolenia Narodowego będzie rewolu­cyjną partią awangardową działającą na zasadach cen­tralizmu demokratycznego. Odbędzie się Kongres FLN. Pułk. Bumedien nie podał je­dnak jego terminu.W dziedzinie polityki zagra­nicznej mówca podkreślił ko­nieczność realizacji Maghrebu i zapowiedział, że Algieria po­zostanie wierna zasadom po­lityki niezaangażowania, zasa­dom Ligi Arabskiej i Organi­zacji Jedności Afrykańskiej oraz zamierza wzmocnić swe wieży z krajami trzeciego świata i państwami socjali­stycznymi. W dalszym ciągu rozwijać sie będzie współpra­ca z Francją.Druga konferencja afrykań- sko<* jatycka przewidziana w listopadzie w Algierze — po­wiedział Bumedien —r pozwoli na wzmożenie wólki z impe­rializmem i kolonializmem.W nłaszczyźnie ■wewnętrz­nej Bumedien zapowiedział wzmocnienie dyscypliny i po­rządku rewolucyjnego oraz roz. wój gospodarczy i socjalny

Rocznira ustalenia 
granicy na Odrze i Nysie

Wymiana depesz 
premierów Polski i NROW związku z 15 rocznicą podpisania w ZgorŹelcu ukła­du o wytyczeniu polsko-nie­mieckiej granicy na Odrze i Nysie Łużyckiej premier Jó­
zef Cyrankiewicz przesłał na ręce premiera NRD — Wilii 
Stopha depeszę z pozdrowie­niami i życzeniami dla spo­łeczeństwa NRD.Depeszę podobnej treści skierował również premier NRD do prezesa Rady Mini­strów PRL, życząc społeczeń­stwu polskiemu nowych suk­cesów w walce o przyjaźń mię dzy narodami. (PAP)
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Zamrożenie EWG?
Francja podjęła pierwsze kroki 

w kierunku zamrożenia Wspólne­
go Rynku, wycofując swych eks­
pertów z dwóch grup roboczych 
EWG. Do Brukseli powrócił po 
konsultacjach w Paryżu, ambasa­
dor Francji przy siedzibie EWG. 
Jak się oczekuje,' poinformuje on 
o- wycofaniu większości członków 
swego przedstawicielstwa w 
Brukseli po fiasku uzgodnienia po , 
Utyki rolne>

Prowokacja junty
Przywódcy prawicowej junty 

wojskowej Dominikany dopuszcza 
ją się prowokacji, próbując ze­
rwać układ o wstrzymaniu ognia. 
Do portu Santo' Domingo wpłynął 
okręt junty wojskowej, który 
przez godzinę celował swe działa 
w punkty dowodzenia konstytu­
cjonalistów.

Olbrzymie straty
Jak oznajmił na konferencji 

prasowej wicepremier CSRS, Jan 
Piller, tegoroczna powódź na Sło­
wacji spowodowała szczególnie 
vzielkie szkody w rolnictwie. Za­
lanych zostało przeszło KO tys. ha 
ziemi. W roku bież, będzie można 
obsiać jedynie nieznaczną część 
zatopionych obszarów.

System jednopartyjny
Zgromadzenie Narodowe Tanza­

nii zaaprobowało nową tymczaso­
wa. konstytucję, według której 
Tanzania jest państwem o syste­
mie jednopartyjnym.

kraju. Należy przede wszyst­kim zmobilizować wewnętrzne zasoby kraju.
SKŁAD ALGIERSKIEJ RADY 

REWOLUCYJNEJ
W związku z trzecią rocznicą 

niepodległości rozgłośnia algierska 
podała w poniedziałek skład Rady 
Rewolucyjnej.

Rada składa się z 26 osób. Na 
jej czele stoi HUARI BUME- 
DIEN.

Do rady wchodzi m. in. 5 mini­
strów, tj.: Buteflika (spraw za­
granicznych), Bumaza (przemyśla 
i energetyki), Szerif Belkasem (o- 
światy), Mahsas (rolnictwa) oraz 
Said Mohainmedi (drugi wicepre­
mier).

Członkami Rady Rewolucyjnej 
są także dwaj byli ministrowie: 
Kaid Ahmed — bardziej znany 
jako major Sliman — były mi­
nister turystyki i Ahmed Mede- 
ghri — były minister spraw we­
wnętrznych, który ponownie pod­
jął swe funkcje po obaleniu Ben 
Belli. Podkreśla się, że major Sli­
man i Ali Medzli — inny członek 
rady — wiceprzewodniczący Zgro­
madzenia Narodowego byli w o- 
kresic wojny wyzwoleńczej współ 
pracownikami pułkownika Bu*ne- 
diena w sztabie Armii Wyzwole­
nia Narodowego.

W skład rady Wchodzi wiela 
oficerów m. in.: Abid Said — do­
wódca okręgu algierskiego. Ben 
Szerif ?hm»d — dowódca żandar­
merii, Zbiri Tahar — szef sztabu 
generalnego, El Hadż — były do­
wódca trzeciego wilajatu (Kaby- 
lia), Chatib Jusef — były dowód­
ca czwartego wilajetu oraz Ahmed 
Draia — s-ef wójsk bezpieczeń­
stwa. (PAP)



Ambasador Francji w USA 
przeciwko obcej interwencji

Ambasador Francji w Waszyngtonie, Herve Alphand wy­
stąpił publicznie w obronie prawa Francji do zabierania gło­
su w kwestiach międzynarodowych dotyczących Stanów 
Zjednoczonych.Jednocześnie ostro skryty­kował on zasadę wszelkiej in­terwencji ^ia obcym teryto­rium podejmowanej w imię walki z „komunizmem mię­dzynarodowym”.Ambasador został zaproszo­ny do wygłoszenia przemó-

Protektorat
Mariana Spychalskiego 

nad Igrzyskami Młodzieży
5 bm. członek Biura Polityczne­

go KC PZPR, przewodniczący 
Rady Głównej Przyjaciół Harcer­
stwa, Marszałek Polski — Marian 
Spychalski przyjął przewodniczą­
cego ZG ZMS Stanisława Hasiaka, 
przewodniczącego ZG ZMW Kazi­
mierza Barcikowskiego, naczelni­
ka ZHP Wiktora Kineckiego, se­
kretarza ZG ZMS Ignacego Gajew­
skiego i wiceprzewodniczącego 
ZG Szkolnego Związku Sportowe­
go Fabiana Marmurowicza.

Przedstawiciele organizacji mło­
dzieżowych i SZS zwrócili się do 
Marszałka Spychalskiego z proś­
bą o objęcie honorowego protek­
toratu nad ogólnopolskimi igrzys­
kami letnimi młodzieży szkolnej, 
które odbędą śię w dniach 18—22 
lipca br. w Olsztynie. Marszałek 
Spychalski przyjął protektorat.

PAP

Prezydent Włoch 
z wizytą w KRFWe wtorek 6 bm. do Bonn przybył prezydent Włoch Giu­seppe Saragat,. rozpoczynając 5-dniową wizytę w NRF. ko­respondent Reutera zaznacza, że rozmowy prezydenta Sara- gata z przywódcami bońskimi będą miały szczególne zna­czenie w, obliczu bojkotu EWG przez Francję. (PAP)

Bestialstwa junty 
wojskowej

w DominikanieMiędzyamerykańska Komi­sja Spraw Człowieka, która prowadzi dochodzenia w zwią zku z oskarżeniami przeciwko dominikańskiej juncie wojsko wej gen. Imberta o morder­stwa popełnione na Domirflkań czykach, odnalazła zwłoki 18 osób na fermie w pobliżu San­to Domingo.Według danych dostarczo­nych Międzyamerykańskiej Komisji Praw Człowieka, za­mordowano 50 więźniów. Prze­wodniczący Komisji Manuel Bianchi oświadczył, że więzie­nia junty wojskowej są prze­pełnione. Zwrócił on uwagę, że wielu aresztowanych znika bez śladu. (PAP)
Przedsiębiorczy 

fryzjer
Przed sądem w Paryżu stanął 

czeladnik fryzjerski Etienne Le- 
loup, oskarżony o to, że pod ja­
kimś pretekstem zwabił wieczorem 
do nieczynnego już salonu fryzjer 
skiego młodą dziewczynę, przy­
wiązał ją do krzesła i na obez­
władnionej w ten sposób kobiecie 
wypróbował nowe oryginalne uczę 
sanie własnego pomysłu.

Rozpaczliwe krzyki dziewczyny 
zaalarmowały przechodniów, któ­
rzy sprowadzili policję. Oskarżo­
ny tłumaczył się, że był to z 
jego strony desperacki krok, nie 
mógł bowiem dotychczas skłonić 
swoich pracodawców ani nikogo 
innego do zrealizowania swego 
Wynalazku, z którego był dumny.

Poszkodowana dziewczyna, która 
była obecna na rozprawie przyj­
rzawszy się nowemu uczesaniu 
uznała je za bardzo twarzowe, 
była wzruszona zeznaniami Lelou- 
pa i prosiła sąd o pobłażliwość. W 
tym stanie rzeczy wymierzono mu 
symboliczną w praktyce karę z 
zawieszeniem. Obecnie Loloup ma 
nadzieje, że lansowana przezeń no 
wa fryzura damska zyska popu­
larność. (PAP)

Dzisieiszv serwis inlormacvir>\ 
©•wow^ Janusz Marcistewski.

GŁOS WIELKOPOLSKI reda- 
m-u Kaier’um. Adres redąko^i 
Poznaii ulica Grunwaldzka 19 
Centrala tel. nii-21 łaczv wszvst 
kle działy Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka.

M-” 

wienia w czasie uroczystości zorganizowanej przez „Funda­cję im. Thomasa Jeffersona” z okazji Święta Niepodległości Stanów Zjednoczonych. Uro­czystość odbyła się w Monti- cello, gdzie mieszkał b. prezy­dent USA i główny redaktor Deklaracji Niepodległości Sta­nów Zjednoczonych.Alphand oparł swoje argu­menty na wyjątkach z listów pisanych przez samego Tho­masa Jeffersona. Jeden z nich z grudnia 1792 r. stwierdzał m. in.: „Każdy naród ma pra­wo do rządzenia swoim kra­jem w sposób, który sobie o- bierze”.W innym liście Jefferson pisał z Filadelfii do swych przyjaciół francuskich: „Je­steśmy za niemieszaniem się w sprawy wewnętrzne innych krajów”. (PAP)
Wkrótce - pierwszy polski 

telewizyjny film kryminalny
Od ubiegłego roku ruszyła pełną parą produkcja polskich 

seryjnych filmów TV. Bogactwo tematyki i różnorodność 
pomysłów pozwala przypuszczać, że telewidzowie będą mieli 
co oglądać na małym ekranieWkrótce już zobaczymy pierwszy polski seryjny film kryminalny „Kapitan Sowa na 

tropie” z Wiesławem Golasem w roli głównej. Reżyseruje Stanisław Bareja. ■W zespole „Iluzjon” powstał cykl, którego akcja rozgrywa się na przełomie wojny i pierwszych dni pokoju. Mał­żonkowie Petelscy zrealizowa­li w nim trzy odcinki: „Có­
reczka”, „Buty” i „Wózek” (jak wiadomo „Córeczka” otrzymała nagrodę za scena­riusz na ostatnim festiwalu TV w Pradze). W tej samej serii Sylwester Szyszko nakrę­cił opowiadanie pt. „Bigos”, Lech Lorentowicz — „Naza­
jutrz po wojnie”, Stanisław Różewicz — „Na melinę”, Jerzy Zarzycki. — „Instrumen- 
tum niortis”. Nowelę ósmą — 
„Nad Odrą” zrealizował Bo­gdan Poręba.Aż 15 odcinków będzie mieć cykl zatytułowany „Czterej 
pancerni i pies”, osnuty na tle walk żołnierzy Odrodzonego Wojska Polskiego z hitlerow­skim najeźdźcą. Scenariusz opracowali Janusz Przyma- nowski i Stanisław Wohl, re­żyseruje Konrad Nałęcki.Dwa filmy telewizyjne na­kręcił Jan Rybkowski. Pierw­szy — to fabularyzowany re­portaż z Wawelu „Wizyta u 
królów”, drugi jest ekraniza­cją noweli Pirandella „Czło­
wiek z kwiatem w ustach”, w którym ciekawa kreacje stwo­rzył Gustaw Holoubek. Nowelę 
„Piwo” według opowiadania Tadeusza Różewicza przeniósł na ekran Stanisław Różewicz. Ukończono zdjęcia do filmu 
„Matura” według scenariusza i w reżyserii Tadeusza Kon­wickiego.W wytwórni filmów doku­mentalnych w Warszawie

„Koziołki"
W 425 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 4 bm. — nie 
stwierdzono wygranej I i II sto­
pnia. Kwota przeznaczona, na wy­
grane I i II stopnia została roz­
dzielona zgodnie z § 25 ust. 2 i 4. 
Stwierdzono: 26 „czwórek” po 5.022 
zł; 64 „trójek premiowanych ’ po 
18?. zł; 1.052 „trójek” po 88 zł; 1.507 
„dwójek premiowanych” po 27 zł; 
16.907 „dwójek” po 7,— zł.

Zgodnie z § 45 Regulaminu PGL 
„Koziołki”, podane wysokości mo­
gą ulec zmianie na skutek wnie­
sionych reklamacji.

Wygrane z 4 trafieniami wypła­
ca PKO w Poznaniu od 12 VII 
1965 r. Pozostałe wygrane wypła­
cają kolektury w Poznaniu od 7 
VII 1965 r., a na terenie woje­
wództwa od 9 VII 1965 r.

Premia w wysokości 400.000 zł — 
czeka na wygrane I stopnia w na­
stępnych grach, przypominamy, 
że w „Koziołkach” dodatkowo 
na lipiec 126 nagród, w tym samo­
chód osobowy produkcji jugosło­
wiańskiej „Zastava” oraz liczne 
premie pieniężne.

Skorzystaj z wielkiej, szansy i 
złóż zaraz kupony!

Losowanie 426 gry odbędzie się 
w Buku na boisku sportowym w 
dniu 11. 7. br. o godz. 12.

K4749

Wystrzelenie 
18-tonowej rakiety 

francuskiejJak podaje francuskie Mi­nisterstwo Sił Zbrojnych w sa haryjskiej bazie Hammaguir dokonano w poniedziałek ra­no udanej próby wystrzelenia dwustopniowej rakiety „Sa- phir”. Ma ona 17,777 m długo­ści i waży 18 ton.Francuskie źródła podkreśla ją wagę tego sukcesu, ponie­waż „Saphir” — zgodnie z pla nem — wejdzie w skł_ad trzy­stopniowej rakiety „Diament”. Retora w końcu 1965 r. lub na początku 1966 ma wynieść na orbitę, pierwszego francuskie­go sztucznego satelitę Ziemi.PAP
Ambasador Zorin 

u gen. tle Caulle^
W poniedziałek o godz. 16 prezydent de Gaulle przyjął w Pałacu Elizejskim ambasadora Związku Radzieckiego w Pa­ryżu, Waleriana Zorina. (PAP) 

ukończono zdjęcia do „Wojny 
domowej”. Scenariusz na pod­stawie własnych felietonów (drukowanych w „Przekroju”) opracowała Maria Zientarowa, reżyserował Jerzy Gruza. Film będzie się składać z 7 trzy- dziestominutowych odcinków. Obok młodocianych aktorów — Elżbiety Góralczyk i Krzysztofa Musiała, występują tu Kazimierz Rudzki, Irena Kwiatkowska, Alina Janow­ska, Andrzej Szczepkowski, a w epizodach — Bohdan Łazu- ka i Mieczysław Czechowicz.Józef Hen rozpoczął realiza­cję filmu telewizyjnego „Perły 
i dukaty” według własnego scenariusza. Grają: Gustaw Holoubek, Wieńczysław Gliń­ski i inni. Przygotowywany jest też film „Śmierć w środ­
kowym pokoju”, według sce­nariusza Ireneusza Iredyń- skiego, w reżyserii Andrzeja Trzosa. Rolę główną w tym sensacyjnym utworze gra Aleksandra Śląska.Filmy telewizyjne nakręca­ne są obecnie we wszystkich naszych wytwórniach — w Łodżi, Wrocławiu i Warsza- wie. W tym roku powstanie kilkadziesiąt, a w roku przy­szłym bk. 120 pozycji. Znacz­nie zwiększy się też produk­cja seryjnych filmów animo­wanych, tak chętnie ogląda­nych przez najmłodszych tele­widzów. (PAP)
W amerykańskim ośrodku atomowym

Eksplozja kadzi z płynnym wodorem
Około 100 ton płynnego wodoru eksplodowało w amery­

kańskim 'ośrodku atomowym w Cambridge w stanie Mas­
sachusetts. Według oficjalnego komunikatu zburzona zosta­
ła około 1/5 budynku akceleratora.Straty ocenia się na około milion dolarów. 10 osób zosta­ło zranionych, z tego cztery poważnie. Przyczyna eksplozji dotychczas nie jest znana. Ma­łą ilość ofiar tłumaczy się tym, że w związku ze świętem narodowym Stanów Zjedno­czonych, w ośrodku była tylko niewielka ekipa.Ośrodek atomowy w Cam­bridge należy do największych w świecie. Prowadzą tam ba­dania uczeni Uniwersytetu Harwadzkiego oraz Instytutu Technologii z Massachusetts. Dyrektor ośrodka Livingston uznał na konferencji praso­wej za „absolutnie wykluczo­ne” możliwość pojawienia się radioaktywności w wyniku eksplozji.Eksperci atomowi rozpoczęli badanie przyczyn wybuchu. Ustalono, że nastąpił on w wielkiej kadzi z płynnym wo­dorem w momencie, kiedy 95 proc, kadzi (o pojemności 450 litrów) płynu było już wypeł­nione. Kadź s+ała w hali z ak­celeratorem. W wyniku eks­plozji. dach hali wyleciał w powietrze oraz naruszona zo­stała część ścian. (PAP)

Układ - zgodny z duchem 
Umowy Poczdamskiej

I 0 rocznicy zgarzelecLśej w prasie J

Prasa NRD obszernie informuje o przebiegu obchodów 
związanych z piętnastą rocznicą Układu Zgorzeleckiego, 
podkreślając przy tym pokojowy i nienarusza-ny charakter 
granicy na Odrze i Nysie — wbrew zakusom rewizjonis.ow 
i odwetowców zachodnioniemieckich.„Neue Zeit” w artykule na ten temat przypomina olbrzy­mie ofiary poniesione przezDzień na wczasach

Gdyby nie ta pogoda...
We wtorek w całym rejonie Kar 

konoszy na Dolnym Śląsku znacz­
nie się ochłodziło. Jest pochmurno, 
mglisto, wieje silny wiatr, w 
związku z tym wstrzymano wszel­
kie wycieczki turystyczne w wyż- 
sz.e partie gór.

Ponad 20-tysięczna rzesza wcza- 
sowiczów w Karpaczu, Bieruto­
wicach, Szklarskiej Porębie, Po­
lanicy i Dusznikach narzeka na 
fatalną pogodę i dla zabicia czasu 
oblega tłumnie liczne kluby wcza 
sowę i kawiarnie. Narzekają rów­
nież dzieci; w piewszym turnusie 
kolonijnym przebywa w najpięk­
niejszych miejscowościach wcza- 
sowo-wypoczynkowych na Dol­
nym Śląsku ponad 80 tysięcy 
dzieci z całego kraju. Wakacje 
byłyby na pewno udane, gdyby 
nie pogoda...

W Szklarskiej Porębie, Kudowie, 
Międzygórzu i Lądku uruchomiono 
w tych dniach bazy turystyczne 
dla studenckich obozów wędrow­
nych. W rejonie Karkonoszy go­
ści obecnie 13 obozów wędrow­
nych młodzieży studenckiej m. 
inn .w rejonie Szklarskiej Poręby 
przebywa kilkunasto-osobowy obóz 
studentów afrykańskich studiują­
cych w Polsce.

Dla turystów i wczasowiczów 
przebywających na wypoczynku w 
Kołobrzegu i pobliskich miejsco­
wościach przygotowano nową 
atrakcję — „pływające dansingi” 
na pokładzie spacerowego statku 
„Balladyna” zakotwiczonego na 
sezon letni w porcie kołobrzeskim. 
Tak wiec na „Balladynie” będzie 
można teraz nie tylko udać się na 
wycieczkę morską ale także i po­
tańczyć. (PAP)

Wojska sajgonskie 
straciły 200 ludziPartyzanci poludniowowiet- namscy zaatakowali w ponie­działek garnizon wojsk reżi­mowych w Ba Gia i po krót­kiej walce zdobyli tę miejsco­wość.Wojska sajgońskie straciły około 200 żołnierzy w zabitych i rannych. W bitwie zginęło także 2 Amerykanów, a jeden dostał się do niewoli.Z ostatnich doniesień wyni­ka, iż po kilku godzinach pow stańcy wycofali się z Ba Gia i do miejscowości wkroczyły posiłki rządowe. (PAP)

Kamień Pomorski 
zaprasza na koncertyKtokolwiek wybiera się na wczasy na zachodnie Wybrze­że, niech nie zapomina’w pią­tek odwiedzić Kamień Pomor­ski. Właśnie w tym dniu każ­dego tygodnia od czerwca do Końca września br, o godz. 20 odbywa się tam w zabytkowej katedrze Festiwal Muzyki Or­ganowej i Kameralnej. Orga­nizuje go powstałe jako od- dział Poznańskiego Towarzy­stwa Muzycznego, dziś już sa­modzielnie — Szczecińskie Towarzystwo Muzyczne im. H. Wieniawskiego wespół z Towarzystwem Miłośników Ziemi Kamieńskiej.Wykonawcami koncertów są najwybitniejsi w kraju mi­strzowie gry na organach, ze­społy kameralne, wokalne i so­liści. W programach przeważ­nie utwory dawne, a wiec mało znane i rzadko wykony­wane. (p) 

naród polski podczas barba­rzyńskiej okupacji hitlerow­skiej, po czym pisże m. in.W roku 1950 potwierdzono w drodze prawnopaństwowej, że granica wytyczona w Ukła­dzie Poczdamskim stała się granicą przyjaźni, łączącą na­rody niemiecki i polski. Ten pierwszy wielki akt międzyna­rodowy naszej republiki za­manifestował wobec całego świata, przede wszystkim zaś wobec narodu polskiego, po­kojowy charakter nowych Nie­miec. Niemiecka Republika De mokratyczna i Polska Rzecz­pospolita Ludowa zawierając ten układ działały w całkowi­tej zgodności z duchem Ukła­du Poczdamskiego. Wszędzie na świecie granica nad Odrą i Nysą uważana jest za gra­nice ostateczną. Tylko w Niemczech zachodnich nie przezwyciężono przeszłości. Utrzymuje się tam nadal duch odwetu i szowinizmu oraz głosi sie hasła nienawiści do NRD przede wszystkim dla­tego, że jest ona pokojową barierą na drodze do urzeczy­

Kiwnąłem płową i po chwili spytałem:
— Kto ło jest, ten Graber?
Maurice przeszedł kilkakrotnie przez pokoi, potem nie 

wiadomo czemu odsłonił stojąca na stole waqę analitycz­
ną i leciutko trącił pozłacane szalki. Zamiast odpowiedzi 
spytał naqle:

— Pije pan spirytus?
Nic nie odrzekłem. Położyłem na stół instrukcje i wy­

szedłem do sąsiednieqo pokoju. Tu w dziesięciu szafach, 
rozmieszczonych wzdłuż ścian znajdowały sie odczynniki 
chemiczne. Kiedy pierv/szy raz pokazano mi miejsce, w któ­
rym mam pracować, uderzyła mnie przede wszystkim obfi­
tość odczynników.

Były to najlepsze odczynniki, o jakich kiedykolwiek sły­
szałem, oqromna ilość związków orqanicznych i nieorqa- 
nicznych firm Kolauma, Scherrinpa, Farben-lnduslrie. We- 
dłup moich obliczeń znajdowało sie tu około pięciu tysięcy 
baniek i kolb wszystkich rozmiarów i koloru, dokładnie roz­
mieszczonych w zależności od ich chemicznej nomenkla­
tury. W oddzielonej szafie metalowej, z której wyrastała 
|ura wywietrznika, przechowywano roztwory — płyny orqa- 
niczne różnych rodzajów. Otworzyłem ją i szybko odnala­
złem spirytus etylowy.

— Pije pan rozwodniony czy taki? — spytałem podając 
mu alkohol w menzurce objętości ćwierć litra.

— A pan? Zresztą ma pan jeszcze czas. Proszę o szklan­
kę wody.

Poisson wypił spirytus wielkimi łykami i, nie wypuszcza­
jąc powietrza przywarł ustami do szklanki z woda. Twarz 
jepo pokraśniała, oczy zaszkliły się. Zrobił kilka płębokich 
oddechów.

— A więc pyta pan kto ło jest Graber? Hh! To skompli­
kowane pytanie. Moim zdaniem Graber to utalentowany

chemik. I nie tylko chemik. Orientuje się i w fizyce, i w 
biolopii. Mówią, że fen człowiek patrząc na ciebie, tak jak 
ja teraz — Maurice wbił we mnie’szybko mętniejące spoj­
rzenie od razu powie jaka jest koncentracja chlorku 
sodu w pana krwi, ile pepsyny wydzieliło się w pańskim 
żołądku dlatepo ponieważ poruszył pan palcem; o ile 
podwyższyło się stężenie adrenaliny w krwi dlateqo, że się 
pan jeqo, Grabera, spłoszył, jakie qruczoły wewnęłrzneqo 
wydzielania zaczęły pracować, kiedy zadał pan pytanie, 
w jakiej mierze przyspieszony został proces utleniania 
w pana mózqu, qdy zaczął pan zastanawiać się nad odpo­
wiedzią i tak dalej, i temu podobnie. Graber na pamięć 
zna cał^ skomplikowane laboratorium orqanizmu ludz- 
kieqo.

bardzo interesujące — powiedziałem.
yo mi trochę ~al Maurice'a. Po wypiciu spirytusu po- 

, zmienił się w żałosneqo, zaqubioneqo człowieka. 
Lhc.ałem poradzić mu, by poszedł do siebie, ale szybko 
poją.em, ze po pijanemu chętniej odpowie na niepoko­
jące mnie kwestie.
ui 7° bardz?Jnł®Tuiace' Jednakże czy jeqo naukowe 

en y mają jakiś związek z tym, co przyjdzie mi tu robić?
nłn,u5pi'jC^\C^5! Maurice roześmiał się i pokiwał . 

^pełnie blisko i wyszeptał pro- 
i-i . rzecz' że Graber na pewno chca

27 drcip- ~ Cha"cha! siQ’ co 
ni wie A u**9'" Nic nie wiem. Nikł nic

P° ,CO rozmowa? Słyszy pan?
żeby wvkP/ ? ? odpocząć, a pan niech pobudzi de
zęby wykonać spekł my ab?orpc:! r_.wn..<w

Pan

(cdn)

wistnienia zamiarów zwolen­ników „strategii wysuniętych pozycji”.Część prasy zachodnionie- mieckiej zwróciła również uwagę na obchody zgorzelec­kie, zamieszczając w szczegól­ności agencyjne . streszczenia przemówienia wicepremiera Nowaka. „Frankfurter Rund­schau” podaje swe informacje pod tytułem „Żadnych prze­targów”,- akcentując oświad­czenie, że przyszły traktat po­kojowy będzie musiał potwier­dzić istniejącą granicę na Odrze i Nysie. (PAP)
Strażnik więzienny 

pod kinezomW małym więzieniu w Mon- tegiorgio (Włochy) 56-letni aresztant Pasąuele Paciotti- Seguri błagał miejscowego strażnika — jedynego, który pełni tam służbę, by obejrzał uszkodzony klozet w jego celi. Strażnik uwzględnił naglącą prośbę, otworzy drzwi i wszedł na drabinkę, ażeby zbadać, dlaczego nie cieknie woda. Po nŁeważ w trakcie tego był od­wrócony tyłem do aresztanta, ten skorzystał z okazji, wy­skoczył z celi i uciekł, zamy­kając drzwi na klucz. (PAP)



, W lipcowym zeszycie 
Z „Nowych Dróg” — organu 
Z teoretycznego i politycz- 
Z nego KC PZPR ukazał się 
Z artykuł I sekretarza KW 
Z pZPR w Poznaniu Jana 
“ Szydlaka zatytułowany 
* „Nauki i wnioski z doświad 
■ czeń kampanii wyborczej 
■ w województwie poznań- 
" skim”. Poniżej zamiesz- 
• czarny obszerne fragmen- 
S ty tego artykułu.

Wybory do Sejmu i rad narodowych stanowią w naszym życiu społecz­no - politycznym, w warun­kach rozwijającej się demo­kracji socjalistycznej szcze­gólnie ważkie wydarzenie, za równo ze względu na akt wy­borczy decydujący o składzie osobowym organów przedsta­wicielskich wszystkich szcze­bli, jak i platformę wyborczą Frontu Jedności Narodu kon­kretyzującą kierunki rozwo­ju poszczególnych regionów.Kampania wyborcza znacz­nie pobudza tętno życia poli­tycznego i społecznego, a obej mując wszystkie warstwy i grupy ludności powoduje dal­szy wzrost aktywności ludzi pracy, wszystkich organizacji politycznych i społecznyoh skupionych we Froncie Jed­ności Narodu.W tym też sensie kampania wyborcza stanowi swego ro­dzaju sprawdzian aktualnych wpływów politycznych partii i idei socjalistycznych w ma­sach, skuteczności form i me­tod pracy ideowo-wychowaw- czej i masowo-politycznej we wszystkich środowiskach spo­łecznych oraz oddziaływania pozostałości obcej .ideologii.Nie jest moim zamiarem dokonanie w tym artykule oceny czy nawet próby oceny kampanii wyborczej w Wiel- kopolsce. Pragnę natomiast na tle szerokiej, intensywnej pracy masowo-politycznej, ja­ką pod przewodem wojewódz kiej organizacji partyjnej wy­konały w toku kampanii wy­borczej zarówno bra+nie stron nictwa, jak i wszystkie ogni­wa Frontu Jedności Narodu, przedstawić niektóre proble­my mające istotne znaczenie dla naszej dalszej działalno­ści.
Wyniki wyborów, wysoka bo ponad 96% licząca frek­wencja wyborcza oraz 98,4% głosów ważnych, oddanych na listy FJN, świadczą o dal­szym wzroście zaufania ludzi pracy Wielkopolski do uolity- ki partii — głównej siły na­pędowej FJN.W porównaniu z wyborami w 1961 r. we wszystkich okrę­gach wyborczych Wielkopol­ski wzrósł odsetek kłosów od­danych na listę FJN. zmniej­szył sie odsetek głosujących przeciwko tej liście.Przebieg wyborów potwier­dził słuszność oceny, jaka na HI Plenum KC dał tow. Wie­sław; ..w ciągu 20-lecia przy­gniatająca większość narodu, wraz z młodym pokoleniem wychowanym w nowych wa­runkach społecznych, zrasta

Nauki i wnioski z doświadczeń kampanii wyborczejsię organicznie z socjalizmem. Zrasta się myślowo, rozumo­wo i ideowo, jako ze swoim ustrojem społecznym, wyż­szym i lepszym od ustroju kapitalistycznego”.Przebieg i wyniki wyborów świadczą, że podstawowe pro­blemy ustrojowe naszego kra­ju, główne kierunki jego roz­woju, nasza przynależność do obozu socjalistycznego — wszystko to zostało przesą­dzone przez zdecydowaną większość społeczeństwa raz na zawsze, i to zarówno wśród jego starszej, jak i młodszej generacji.Kampania wyborcza po­twierdziła również ogromne przeobrażenia w świadomo­ści społecznej — w ińterna- cjonalistycznym wychowaniu ludzi pracy, w ich poczuciu so lidarności klasowej, co znala­zło wyraz w potępieniu im­perialistycznej polityki USA w Wietnamie oraz interwen­cji w Dominikanie.Wysoki poziom świadomości politycznej klasy robotniczej, a w dużym stopniu i mas chłopskich, poczucie współ­udziału w naszych osiągnię­ciach, a jednocześnie współ­odpowiedzialności za braki i niedomagania w naszym ży­ciu — oto bardzo istotne ce­chy atmosfery kampanii wy­borczej w naszym wojewódz­twie.Jak lepiej gospodarować ist niejącymi środkami i wyko­rzystać istniejące rezerwy, jak lepiej łączyć wysiłek państwa z inicjatywą społeczną, jak po prawiać metody naszego spo­łecznego współżycia — oto problemy będące nicią' prze­wodnią licznych spotkań i zebrań w czasie kampanii wy­borczej.Niemałą rolę, jakby przy­gotowawczą, odegrała praca przed i po IV Zjeździe, dzia­łalność wśród załóg w związ­ku ze sporządzaniem planów alternatywnych, w wyniku czego organizacja partyjna po szła do wyborów ~ własnym projektem, oddolnie opraco­wanym planem rozwoju go­spodarczego regionu.Ta w istocie swojej ideowo- wychowawcza praca, jaką nad urzeczywistnieniem uchwał II Plenum KC rozwijała woje­wódzka organizacja partyjna, dała — obok wymiernych fmaterialnie wyników w po­staci propozycji dodatkowych wartości produkcyjnych — również niewymierny, ale wi­doczny w toku kampanii wy­borczej efekt w postaci dal­szego umocnienia wśród za­łóg robotniczych postawy świadomego współgospodarza swego zakładu, przynosząc w konsekwencji dalszy wzrost aktywności nie tylko produk­cyjnej, ale i społeczno-poli­tycznej.Jeśli chodzi o wieś, to du­że znaczenie dla kampanii wy borczej miał nonrzedzaiacy ją

AriyLuł lana Szydlaka w „Zawycia Drogach

udział aktywu społecznego w opracowaniu gromadzkich pla nów rozwoju rolnictwa na naj bliższe 5-lecie. co stanowi po­ważną próbę koordynacji wy­siłków i możliwości indywi­dualnego producenta rolnego z potrzebami oraz zadaniami gospodarki narodowej. W tym miejscu warto wspomnieć, że na zebraniach wiejskich kry­tycznie mówiono o źle gospo­darujących rolnikach, którzy według opinii wsi obniżają ogólnogromadzki dorobek pro­dukcyjny.Istotnym przejawem zmian zachodzących w świadomości społecznej ludności wojewódz twa jest coraz większa po­trzeba zbiorowego działania na użytek ogółu, wyrażająca się w społecznych inicjaty­wach, wzbogacających progra my wyborcze FJN nowymi, dodatkowymi wartościami czy nów społecznych, uzupełnia­jącymi wysiłek państwa w niektórych dziedzinach życia gospodarczego.W kampanii wyborczej u- widoczniło się głębsze zrozu­mienie stosunków między je­dnostką a społeczeństwem w aktualnej fazie socjalistycz­nego budownictwa, co m. in. wyraziło się w poparciu spół­dzielczego rozwoju budownic­twa mieszkaniowego jako pod stawowej formy rozwiązywa­nia kwestii mieszkaniowej w Polsce.Wśród wniosków i propo­zycji, zgłoszonych w toku ze­brań wyborczych, znajdują się dezyderaty kobiet postulu­jących wzrost liczby miejsc w żłobkach i przedszkolach w drodze zwiększenia udziału ro dziców w kosztach ich utrzy­mania.Pomimo widocznych pozy­tywnych zmian w kształtowa­niu społecznej postawy lud­ności, kojarzeniu interesów jednostki z interesem społecz­nym, nadal niedostateczną działalność rozwijają wszyst­kie ogniwa FJN w populary­zacji problemów ekonomicz­nego rozwoju swego terenu. Wyborcy wykazywali nieraz lepszą znajomość zagadnień planu i budźfetu centralnego niż planu i budżetu swego miasta czy powiatu.Wybory dowiodły, że istnie­je potrzeba wszechstronnej rozmowy kandydatów na członków organów przed­stawicielskich ze swymi wy­borcami. Zadaniem naszej wo­jewódzkiej organizacji par­tyjnej jest wprowadzenie w życie stałej formy rozliczania się z zaciągniętych zobowią­zań: posłów i radnych — z re­alizacji programu wyborcze­go, wyborców — z podjętych przez siebie prac społecznych,, jako istotnej formy rozszerze­nia stosunków między rada­mi a obywatelem.

Wzrostowi aktywności wy­borców sprzyjały demokra­tyczne formy wysuwania kan dydatów na posłów i radnych, w szczególności zebrania kon­sultacyjne, w których wzięło udział około 100 tys. wybor­ców. Swobodna atmosfera na tych zebraniach, konfrontacja propozycji FJN z opinią wsi umożliwiły w ponad 200 wy­padkach dokonanie słusznych zmian, zgodnie z zastrzeżenia­mi zgłoszonymi na zebraniach.Kampania wyborcza wyka­zała, że szeroka konsultacja propozycji FJN w sprawie składu osobowego rad nie tyl­ko ze środowiskiem wiejskim, ale i robotniczym, jest rzeczą bardzo istotną, a występujące tu i ówdzie tendencje do obejmowania konsultacją wą­skiego grona zainteresowa­nych przynoszą szkodę.Istnieje dość duża rozpię­tość między rozwojem świa­domości społecznej a formami i metodami kierowania. Cho­dzi o dalsze usuwanie z na­szego życia formalizmu, o dal­szy rozwój demokratycznych form zarządzania, m. in. o po­głębienie więzi posłów i rad­nych z wyborcami, o konty­nuowanie dialogu, jak lepiej organizować wspólny wysiłek dla wspólnego dobra, o poszu­kiwanie takich form stosun­ków między obywatelem a ra­dą narodową, by lepiej odpo­wiadały zmianom zachodzą­cym w społeczeństwie.Konieczne jest zróżnicowa­nie treści i form organizacyj­nych kontaktów z poszczegól­nymi środowiskami. Praktyka naszej pracy na wsi wskazuje na potrzebę umocnienia i roz­winięcia roli zebrania ogćlno- wiejskiego, przekształcenia go w stałą formę samorządu wiej skiego, omawiającego z udzia­łem radnych GRN wszystkie problemy wsi, zwłaszcza zaś jej miejsce w realizacji gro­madzkich planów rozwoju roi nictwa.W mieście szczególnego zna czenia nabiera doskonalenie form więzi i współdziałania rad narodowych z załogami, z zarządami związków zawo­dowych. z radami zakładowy­mi w celu polepszania warun­ków życia robotnika w miej­scu zamieszkania.W ostatnich latach obser- wujemy wzrost aktywności kobiet. Potwierdza to także kamoania wyborcza. Udział kobiet w nowo wybranych ra­dach narodowych wszystkich szczebli Drawie się podwoił i wvnosi obecnie 24 proc.Wybory pokazały róyznież zmianv na lensze w środowi­sku młodzieży, spośród której cześć po raz pierwszy brała udział w akcie głosowania. Na sze organiżacie i instancje partyjna poświeciły młodzieży szczególną uwagę. (...).Przedstawiony, nrzez tow. Wiesława na III Plenum KC 

o realizację przyjętego pro­gramu rozwoju usług i rze­miosła oraz aktywizację ma­łych miast i miasteczek.
*5$W okresie minionej kaden­cji Sejmu i rad narodowych w życiu wielkopolskiej orga­nizacji partyjnej, tak jąk w życiu całej partii, zaszły po­ważne zmiany. Jedna z nich — to szybki wzrost liczebny szeregów partyjnych.Od 1961 r. do końca maja 1965 r. liczebność wojewódz­kiej organizacji partyjnej wzrosła o ponad 41,5 tysięcy członków i kandydatów par­tii. Oznacza to, iż obecnie wię­cej niż co trzeci członek partii — to nowo przyjęty w latach 1961—1965.Co trzeci robotnik i chłop ■wojewódzkiej organizacji par­tyjnej, co druga kobieta-czło- nek partii oraz większość nau czycieli, studentów, inżynie­rów i techników przyjęci zo­stali do partii w minionej ka­dencji. Dla tej części woje­wódzkiej organizacji partyjnej kampania wyborcza stanowi­ła pierwszą na wielka skalę akcję polityczną, w której u- czestniczyli jako członkowie awangardy politycznej nasze­go społeczeństwa, była więc też swoistym sprawdzianem ich postawy, aktywności i u- miejętności politycznego dzia­łania. (...).Rzecz obecnie w tym, by ten cenny dorobek organizacji par tyjnych utrwalić i dołożyć sta rań, aby aktywność członków partii przejawiała się nie tyl­ko w czasie wielkich kampa­nii politycznych. Istnieje bo­wiem nadal za duża rozpię­tość miedzy akcyjną mobiliza­cją POP a .ich codziennym działaniem organizacyjnym i ideowo-politycznym. Trudno postulować utrzymanie tak wysokiego stopnia mobilizacji członków partii na co dzień, jak to było w kampanii wy­borczej. Jednakże różnica i- deowego napięcia w życiu POP, jej ofensywności poli­tycznej i operatywności orga­nizacyjnej miedzy okresem wielkich batalii politycznych a powszednim dniem jest zbyt duża. (...).Istotnym zadaniem jest prze zwyciężenie występujących wśród części członków partii, a odczuwalnych zwłaszcza w pierwszej fazie kampanii wy­borczej, nastrojów samozado- wCenia i niedoceniania pozo­stałości wpływów obcej ideo­logii i nacisku propagandy an­tysocjalistycznej, wynikają­cych m. in. z lekceważenia po­trzeby stałej, codziennej po­pularyzacji idei socjalistycz­nych.Dlatego też wraz z oceną przebiegu i wyników wybo­rów, organizacje i instancje partyjne powinny przeciwsta­wić sie tendencjom do samo­zadowolenia, koncentrować u- wagę na zadaniach, związa­nych z utrwalaniem i rozsze­rzaniem zdobytych wpływów politycznych partii.

charakter sojuszu PZPR z ZSL i SD oraz jego znaczenie w życiu społeczno-politycz­nym znalazły należyte po­twierdzenie w toku kampanii wyborczej, która w naszym województwie przyniosła dal­sze pogłębienie i umocnienie współdziałania politycznego or ganizacji partyjnej z organi­zacją ZSL i SD, zarówno w komisjach porozumiewaw­czych, jak i w bezpośrednim współdziałaniu kół bratnich stronnictw z POP.Wspólna praca w komite­tach Frontu Jedności Narodu pogłębiła u członków bratnich stronnictw poczucie współod­powiedzialności za realizację programu budownictwa socja­listycznego, umocniła kierow­niczą rolę naszych organizacji partyjnych, na których bar­kach spoczywał główny ciężar kampanii wyborczej.Wspólne opracowanie pro­gramów wyborczych, zwłasz­cza zaś wspólna z aktywem ZSL praca nad ogółnogro- madzkimi programami gospo­darczymi, wzajemne konsul­towanie kandydatów na po­słów i radnych, razem prze­prowadzone prawie 2.800 spo­tkań z wyborcami, w których uczestniczyło ponad 210 tys. osób — wszystko to zbliżyło aktyw i masy członkowskie partii i bratnich stronnictw, prowadząc do większego ideo­wego zaangażowania się ak­tywu stronnictw.W każdej szczegółowej spra­wie, przy której omawianiu powstawała różnica zdań, znaj dowano zawsze zasadnicze roz wiązanie, możliwe ' do przyję­cia nie tylko przez nas. ale i przez naszych sojuszników.Dla naszego aktywu partyj­nego kampania wyborcza pod tym względem była poważ­nym wydarzeniem, wzboga­cającym jego doświadczenie polityczne w zakresie współ­działania z sojusznikami, szko łą zachowania zasadniczego stanowiska przy jednocze­snym uwzględnieniu punktu widzenia i interesów sojuszni­ka. Sądzę, że w toku kamnanii wyborczej aktyw bratnich stronnictw mógł się praktycz­nie zapoznać z wysokim sto­pniem społecznej aktywności i ofiarności oraz sojuszniczej rzetelności naszego aktywu partyjnego.Zachodzi potrzeba wprowa­dzenia do praktyki współpra­cy naszej partii z ZSL i SD pewnych elementów stałych, w szczególności w działalności komisji porozum iewa wczy ch, przede wszystkim zaś zapew­nienia realizacji programów wvborczych w poszczególnych miastach i powiatach.We współpracy z instancja­mi i organizacjami ZSL szcze­gólna wagę ma obecnie urze­czywistnienie gromadzkich nro gramów rozwoju rolnictwa. We współpraey z SD chodzi
Pracownicy poszukiwani

Osobę do opieki nad 
dzieckiem oraz panią 
na 5 godz, do staruszki 
(przygotowanie obiadów) 
poszukuję. Adres w’skaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 9595p.

Parcelę 1.000 m! zatwier­
dzona pod budowę do­
mu jednorodzinnego w 
Chodzieży* przy jeziorze 
i łazienkach — spiesznie 
sprzeda Adamski,- Po­
znań. Małeckiego 21. 2609g

Przyjmę w dzierżawę par 
celę w okolicy Botaniku. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 21195.Poznańska Baza Remontowa ,TPMB py Poznaniu — 

Przyjmie zaraz:
~ MURARZY, wzgl. PRZYUCZONYCH MURARZY 
~ oraz ROBOTNIKÓW.
Praca na terenie woj. poznańskiego.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr — Poznań, ulica 
Mielżyńskiego 27/29. W4830
Kombinat PGR Bieganowo (Zakład Bieganowo), 
Poczta Sokolniki, powiat Września — przyjmie do 
Pracy:

~~ 4 OBOROWYCH i
— 3 TRAKTORZYSTÓW.

Mieszkanie zapewniamy. Wynagrodzenie według 
Okładu zbiorowego pracy. W4844
Rejonowe Przedsiębiorstwo Melioracyjne w Żmi­
grodzie — zatrudni zaraz:
- KIEROWNIKA sekcji technicznej 

wymagane studia wyższe i 3-letnia praktyka 
w wykonawstwie oraz

— kierownika budowy
ze średnim lub wyższym wykształceniem tech- 
nibznym.

Sprawa wynagrodzenia do uzgodnienia na miejscu. 
Mieszkanie zapewnione. W4863
Państwowe Gospodarstwo Rolne w Orłowie, poczta 
Ludomy, powiat Oborniki Wlkp., woj. poznańskie 
- zatrudni natychmiast: STARSZEGO KSIĘGOWE­
GO, magazyniera z praktyką w PGR oraz DWIE 
KODZINY do PRAC w OBORZE, w tym JEDNA

Przeszk°lona w zakresie inseminacji. Mie­
szkania rodzinne zapewnione. Przystanek KSK na 
Miejscu. W4803

Tapicer wykwalifikowa­
ny potrzebny. Tad. Gru­
szczyński, Swarzędz, Po 
znańska 3., 2241g

Uczeń potrzebny do war 
sztatu ślusarsko - tokar­
skiego. Poznań, ‘Robocza 
37. 2261g

Przyjmę ucznia powy­
żej lat 16. Warsztat in- 
stalatorski — Swarzędz. 
Rynek 6.2264g

Potrzebna pomocnica fry 
zielska. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 2271g.
Uczeń do zawodu ślusar­
skiego, powyżej lat 16. 
potrzebny zaraz. Wyrób 
Aparatów Laboratoryj­
nych i Naukowych — 
Czesław Raikowski, Po­
znań, ul. Polna 27. 2284g

Fryzjerka dobra siła po­
trzebna. Dzierżyńskiego 
81. 2323g
Gosposia przyjmie pra­
cę do 2—3 osób. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 2340g.

Junak, 5 tysięcy km prze 
biegu (dotarty). Cena 15 
tys. złotych, ewentualnie 
ratami. Zamkowa 7 — 
warsztat. 2101?
„Jawę 250” przebieg 11.090 
sprzedam. Jerzy Zyk. Po 
znań, Wyspiańskiego 10 
m. 4. 2129?
Sprzedam samochód ..Sy­
rena”. Poznań,Kossaka 
22 m. 8, od godz. 17.
_______________ ___  2181 g 
Snrzedam MZ 250 - ES 
stan idealny. Wiadomość: 
Poznań, Grobla 1 (skłon 
warzywniczy).^186? 
Okazyjnie sprzedam Sko­
dę, 1201, furgon, stan do­
bry. Murawski, Kostrzyn. 
Rvnek 5._____________20695
Opony do Wartburga — 
sprzedam. Telefon 556-35. 

20755

Dnia 5 lipca 1965 r. zmarł członek naszego 
Cechu, śp.

Stefan Żurowski 
mistrz stolarski, przew. Sądu Cechowego, 

członek Koła S. D. przy Cechu.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 8 lip­

ca 1965 r. o godz. 17 na cmentarzu przy ko­
ściele parafialnym w Swarzędzu.

Cześć Jego pamięci!
CECH STOLARZY SWARZĘDZKICH 

. W SWARZĘDZU 2562?

Dnia 5 lirze a 1965 r. zmarł długoletni członek 
nas7"'4 Snńłdzlelni, śp.

STEFAN ŻUROWSKI
mistrz stolarski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 8 lio- 
ca 1965 r. o godz. 17 na cmentarzu przy ko­
ściele paraf, w Swarzędzu.

RADA SPÓŁDZIELNI 
ZARZĄD — PRACOWNICY 

„Jedność” - Rzemieślniczej Spółdzielni Stolarzy 
Zaopatrzenia i Zbytu w Swarzędzu

2Mlg

Spiesznie kupię dom z 
wolnym mieszkaniem 
3-pokojowym do 300.000 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 2610g.
Sprzedam gospodarstwo 
6.19 ha (17 km od Poznh- 
nia), drugi przystanek 
autobusowy przed Tarno 
wem na żądanie. Nadaje 
się na ogrodnictwo. Ka­
zimierz Snerczyński, Tar 
nowo Podgórne, Poznań­
ska 19, pow. Poznań. 
_____________________ 2046? 
Sprzedam dwie parcele 
Oo 1.500 m!, obustronne, 
bizy ul. Junikowskiei. 
Oferty Biuro O?łcszeń 
Grunwaldzka 19 dla 2052*.
Sprzedam gospodarstwo 
podmiejskie przy Rogoź­
nie Wlkp., o powierzchni 
12.44 ha zelektryfikowa­
na. Cena do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 d’a 2057?.
Sprzedam narcele 1250 m’ 
— Starołeka. pod budo- 
”’e lub znmienie na sa­
mochód. Szamarzewskie­
go 18 — Brzostowicz.
______________________ 21J5* 
Pobiedziska — zamienię 
domek jednorodzinnv z 
ogrodem, zabudowaniami 
(warunki hodowli) — na 
uwa nnkoje z kochHa w 
gnwaniti. Ofertv Biuro 
O?Ios’oń. Grunwaldzka 19 
dl a 2122g.

Sprzedam dom nowy zj 
ogrodem zadrzewionym.} 
Stanisław Dudek, Jabłoni 
na 28, pow. Wolsztyn. ■ 
______________________ 2134g; 
Sprzedam dom z ogrc-} 
dcm, stan dobry, 50 km} 
od Poznania, miejsco-} 
wość wczasowa nad War* 
tą. Po kupnie wolne mie • 
szkanie. Adres wskaże * 
Biuro Ogłoszeń, Grun- “ 
weldzka 19 dla 2148g. •
Działki budowlane 500—* 
800 ms, komunikacja miej * 
ska, pięknie położone —S 
przy, granicy miasta — ; 
sprzeda właściciel. Ofer- j 
ty Biuro Ogłoszeń. Grun-} 
waldzka 19 dla 21ROg. }
Sprzedam narcelę o?ro-» 
dzona w Mosinie. Jaku-} 
bowski. Nową Ruda, Te-} 
ziorrn 18. 2163g }
Sprzedają parcele z ora-! 
wem zabudowy. Wiado- • 
mość; Piestrzyński. Łę~; 
czyca, ul. Dworcowa. } 
____________________ 2174? } 
Sprzedam działkę budo-’ 
wlana 740 m’. Nięw:ada.! 
Luboń, Fabryczna 14. ;
_____________ 2191g •

Sprzedam parcelę budo-} 
wlana 600 no, ioo metrów} 
od przystanku autohuso-1 
wego. Luboń 4, ul. Grz”- * 
bcwa 1. 2198g*
Sprzedam na Winoera-Ś 
dfch przy tramwaju dział S 
ko uzbrojona pod b’iż-5 
n:ak z dużym ogrodem.* 
altaną murowaną. Ofer-} 
tv Biuro Ogłoszeń. Grun} 
waldzka 19 dla 2199g. •

RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muz. i aktualn.; 
8.35 Konc. solistów; 9 Polska muz. symf.; 10 
„Konew” oppw.; 10.20 Radzieckie p:osenki i mel. 
rozrywk.; 11 Mówi technika; 11.10 „Świętokrzyskie 
polki”; 11.30 Mel. z opt. „My fair lady”; 11.49 
„Rodzice a dziecko”; 12.25 „Rolniczy kwadrans”; 
13 Konc. symf.; 14 „Antykwariat z kurantem” — 
„Orientalne skarby”; 14.15 „Profile muzyczne” — 
Erie Satie; 15.05 Public, zagrań.; 15.45 Tańce sym­
foniczne; 16.10 Omówienie programu młodzieżowe­
go; 16.35 „Młodzież i świat”; 17.05 Konc. Chóru 
Dziewcząt Radia i Telewizji Francuskiej; 17.30 
„Na wirażu”; 18.05 „Eskulap i Hygiea”; 18.20 Konc. 
dnia; 20.30 Program wieczoru; 20.35 Poetycki konc. 
życzeń; 21.05 Konc. chopinowski; 21.35 Muz. daw­
na; 21.45 Fragm. prozy Toną Luci Caragiale; 22.05 
„Studio Piosenki”; 22.30 Ork. Tan. PR; 23.15 Konc. 
wieczorny.

WIADOMOŚCI; 5, 6, ", 8, 12.05, 15, 18, 20, 23.
PROGRAM II: 8.15 „Wesołe melodie”; 8.35 

„Stosunki sąsiedzkie” — felieton; 9.05 Konc. dnia; 
9.50 Public, iriędzynar.; 10 „ze znanych operetek”; 
10.40 „Noc długa jak życie” — opow.; 12.40 Zgad­
nij, sprawdź i odpowiedz; 13 Picscnki z filmów’; 
13.20 „Noc w Lizbonie” — fragm. pow.; 13.50 
Aud. młodzieżowa; 14 Grająca szafa; 14.35 Świąt 
w zwierciadle nauki; 14.45 Muz. rozrywk.; 15.30 
Dla dzieci słuch, pt. . Idzie burza”; 17.12 „Teniąty 
pozornie nieaktualne”; 17.25 Poznańska 15 Radio­
wa: 18.45 „Czy chcieć tb móc?”; 19.05 Muz. i ak­
tualności; 19.30 Teatr Młodych „Lekcja tańca” — 
słuch.; 20.‘'O Ork. rozrywk.; 21.40 Muz. tan.; 22.30 
Utwory kameralne Prokofiewa; 22.58 Muz. tan.

WIADOMOŚCI: 5, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19, 
21, 23.50.

TELEWIZJA: 10 Film z serii „Dr Kildare” — 
„Votum zaufania”; 17.35 III lekcja jęz. rosyjskie­
go; 17.55 „Z drugiej strony szklanego ekranu”; 
18.10 PKF; 18.20 Film dla dzieci ^Inspektor Masce”; 
18.20 Tj’godnik Wiejski; 19 Recital fortep. — Mi- 
reille Auxiatre; l».?o Wszechn. TV — „V,Warszaw­
skie spacery”; 19.50 Dobranoc i dziennik; 20,"0 
„Nowrości ekranu”; 20.35 Film seryjny „Dr Kil­
dare” — „Votum zaufania”; 21.25 Magazyn „Świa­
towid”; 2L45 Dziennik.

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.



Warunek — książeczka PK0

Możliwości spółdzielni mieszkaniowych
AJ a początku tego roku działało w Poznaniu i wojewódz- 
1 * lwie 97 spółdzielni mieszkaniowych (z tego w Poznaniu 

— 36). Obecnie po przyłączeniu mniejszych spółdzielni do 
większych, mamy ich 86.Zmiany te podyktowane zo­stały ekonomicznym rachun­kiem. Zmniejszenie liczby spółdzielni powinno przynieść pożądane efekty. Bo budow­nictwo na dużych terenach np. osiedlowe jest tańsze, niż tzw. plombowe. Ogółem koszt

Świadczenia 
na SFBSBlisko 638 445 zł wpłynęło od początku roku na SFBS w po­wiecie pleszewskim. Najwięk­sze zaległości w świadczeniu na rzecz Społecznego Fundu­szu Budowy Szkół posiada rze miosło i handel prywatny. Za­dowalające wyniki osiągają w zbiórce pracownicy Zakładów Pleszewskich oraz przedstawi­ciele tzw. wolnych zawodów.Prezydium Komitetu Koor­dynacyjnego SFBS zwraca się z apelem do tych gromad, które mają pewne zaległości w świadczeniach o zwiększe­nie zbiórki celem realizacji planu rocznego. (Iki)

EEESgBgBnSf
Januszek z Koni pa — Państwo­

we Przedsiębiorstwo Filatelistycz­
ne w Warszawie mieści się przy 
ul. Nowogrodzkiej 48 (Poczta Głów 
na). (1296)

Kazimierz Cz. z Rawicza — Na- 
lybek lina może Pan nabyć w 
Rejonowym Zarządzie Rybactwa, 
Poznań, ul. Fredry 12. (1113)

nad jeziorem w Zajączkowi*

Piękny ośrodek koloniiny po­
siada poznański Okręgowy 
Związek Spółdzielni Inwali­
dów w Zaiaczkowie. Na zdję­
ciu: w czasie słonecznej po- 
qody najprzyjemniejszy wy­

poczynek na jeziorze.

Fot. — K. Przychodzki

Dobre rezultaty
Pomyślnie rowija się działalność 

TPD przy Prezydiom Powiatowej 
Rady Narodowej w Ostrzeszowie 
Towarzystwo to liczy obecnie 40 
członków i obejmuje swą dzia­
łalnością około 250 dzieci, (hp) 

1 m2 powierzchni użytkowej w budownictwie plombowym wynosi około 300 zł więcej niż w domach stawianych na osiedlu. A przecież właśnie małe spółdzielnie budowały najczęściej pojedyncze domy.V7 związku z tym, jak nas poinformował dyrektor Cen­tralnego Związku Spółdzielni Budownictwa Mieszkaniowe­go, Oddział w Poznaniu — T. Skubiszyński, podjęto uchwa­łę dotyczącą zmniejszenia liczby spółdzielni do 62 (w Poznaniu będzie ich 11). Ak­cja przyłączania małych spół­dzielni do dużych ma się ostatecznie zakończyć w 1967 r. Ponadto określono także rejonizacje działalności istnie­jących spółdzielni w naszym mieście. Postanowiono rów­nież rozszerzyć działanie spół­dzielni w miastach powiato­wych na cały powiat.Jedyny wyjątek stanowią te spółdzielnie, które budują 
domki jednorodzinne. W tym 
przypadku bowiem, jeśli zaj­
dzie potrzeba, ich liczba może 
wzrastać, zwłaszcza w ma­łych miastach.Wiadomo już, że warun­kiem przyjęcia do spółdzielni jest obecnie posiadanie osz­czędnościowej książeczki mie­szkaniowej ^KO. Nie wystar­czy jednak na niej zgromadzić V3 wkładu, by stać sie człon­kiem spółdzielni. Zasada jest taka, że kandydat na członka spółdzielni musi zgromadzić na książeczce około 18 do 22 procent wkładu: V3, to sa własne oszczędności, a 2 3 może otrzymać jako pomoc z

LIPIEC Cyryla,
_ Metodego

Środa słońce: 3.39—26.15

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19.30 „Niech no 
tylko zakwitną jabłonie”; NOWY 
g. 19.30 „Kto się boi Virginii 
Woolf”; pozostałe teatry nieczyn­
ne.

W WOJEWÓDZTWIE

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: nie­

czynne; Noteć: „Olbrzym”; — 
CZARNKÓW: „Odwet kapitana 
Lesza”; GNIEZNO — Lech: „Ak­
torzy”; Polonia: „1 dalej będę 

zakładu pracy lub w formie pożyczki z Banku Inwestycyj­nego. Ta ostatnia pomoc pań­stwa praktycznie będzie moż­liwa do uzyskania od 1966 r.Kandydata na członka spół­dzielni obowiązuje 4-letni o- kres oszczędzania. Jeżeli jed­nak ktoś ma warunki szyb­szego zgromadzenia funduszy na książeczce mieszkaniowej, to — rzecz jasna — może to uczynić. Z tym jednak, że 
wtedy nie przysługuje mu 
premia (50 zł od każdej mie­sięcznej wpłaty).Spółdzielnie mieszkaniowe będą coraz więcej budować. Zatem szanse uzyskania mie­szkania są większe. Około 9.900 rodzin z Poznania i wo­jewództwa obecnych członków spółdzielni otrzyma mieszka­nia w następnej 5-latce. Po­nadto do tej pory zarejestro­wanych zatem — posiadaczy książeczek, jest około 11.000 osób. W Poznaniu sytuacja wyglada następująco: 6.000 członków i ponad 5.000 posia­daczy książeczek. Poznańskie spółdzielnie mają jednak moź liwości wybudowania w na­stępnej 5-latce więcej mie­szkań. (an)
Ubezpieczenie społeczne 

dla rzemieślników
1 bm. weszła w życie, ogłoszona 

w Dzienniku Ustaw nr 13 poz. 99. 
ustawa o ubezpieczeniu społecz­
nym rzemiosła. Jest to ustawa, na 
którą niewątpliwie od lat czekali 
rzemieślnicy, w Poznaniu i woje­
wództwie objęto nią przeszło 15 
tysięcy rzemieślników i kilka ty­
sięcy osób, współpracujących z 
rzemiosłem. Ustawą objęci są tak­
że członkowie ich rodzin.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych 
przystąpił już do pracy nad re­
alizacją tej uchwały, wysyłając 
specjalne druki zgłoszeń do wszyst 
kich cechów. W interesie każdego 
rzemieślnika leży dokładne i jak 
najszybsze wypełnienie tego dru­
ku, gdyż ZUS chce zakończyć 
całą akcję zgłoszeń do 31. bm. 
Ubezpieczenie jest obowiązkowe i 
obejmuje wszystkich rzemieślni­
ków, którzy wykonują samoistne 
rzemiosło na podstawie wydanego 
uprawnienia przemysłowego (ze­
zwolenie, karty rzemieślnicze). 
Każdy rzemieślnik, który objęty 
jest ubezpieczeniem, obowiązany 
jest opłacać ■ składki na fundusz 
ubezpieczenia za siebie i osoby 
współpracujące z nim. W zamian 
za to mają oni wraz z członkami 
rodzin prawo do świadczeń wy­
mienionych we wspomnianej usta­
wie.

Dla zainteresowanych warto je 
szcze podać, że ubezpieczenie spo­
łeczne rzemieślników zapewnia im 
opiekę lekarską w okresie wyko­
nywania rzemiosła, jak również 
po zaprzestaniu pracy w wyniku 
niezdolności z powodu choroby.

(s)

Posag 
z... oszczędnościKsiążeczki PKO na wkłady wieloletnie cieszą się od daw­na dużym powodzeniem. Ma­my ich w Poznaniu i woje­wództwie ponad 4 715. Co 5 lat otrzymują one premię progre­sywną, która wynosi w sto­sunku rocznym 6.3* procent wkładu. Premia wzrasta w latach następnych w zależno­ści od sumy zgromadzonej na książeczce.Jak poinformował nas Od­dział Wojewódzki PKO w Po­znaniu, właścicielami książe­czek są głównie dzieci oraz młodzież. Rodzice zbierają dla nich środki finansowe (często wpłacają np. zasiłki rodzinne) na wydatki związane ze stu­diami lub nawet z zawarciem małżeństwa. (wa)

śpiewać”; GOSTYŃ: „Mysz, która 
ryknęła”; JAROCIN — Echo: 
„Mord w Tokio”; Cristal: „Rodzaj 
miłości”; KALISZ — Kosmos: 
„Starcy na chmielu”; Oaza: 
„Gładka skóra”; Stylowe: „Ape 
Regina”; Syrena: „Ona broni oj­
czyzny” i „Pierwszy krzyk”; KĘ- 
PNO: „Opowieść z pociągu”; KŁ*O 
DAWA: „Mały światek Sammy 
Lee”; KOI,O: „Rzut karny”; KO­
NIN — Górnik: „Czas miłości”; 
Energetyki „Inspektor Morgan 
prowadzi śledztwo”; KOŚCIAN: 
„Umarli milczą” (I i II s.); KRO­
TOSZYN: „Oklahoma” i „Cyrk 
jedzie”; LESZNO: „Pełnia ży­
cia”; MIĘDZYCHÓD: „Herbaciar­
nia pod księżycem”; NOWY TO- 
MYSL: „Powiatowa lady Mekbet”; 
OBORNIKI: „Chcemy się bawić”; 
OSTRÓW — Roma: „Ptaki”; Słoń­
ce: „Dziennik panny służącej”; 
OSTRZESZÓW: „Dylemat”; PIŁA

Zdenko Feyfar 
w MPiK-u

Jeśli będziecie w Pradze w 
pobliżu Teatru Wielkiego, war­
to wstąpić do małej przytulnej 
kawiarenki „Manes", nazwanej 
imieniem sławneqo malarza cze- 
skieqo, żyjaceqo w połowie 
przeszłeqo stulecia. Kawiarnia 
jest obecnie siedziba stowarzy­
szeń twórczych, a kiedyś mieści­
ła sie w niej qrupa Manes Sto­
warzyszenia Artystów Plastyków. 
Z orupy tej wywodzi sie m. in. 
znany foloqrafik czeski Zdenko 
Feyfar wystawiający od kilku dni 
w Poznaniu. Feyfar studiował w 
latach 1940—45 w praskiej Szko­
le Graficznej, odzie po wojnie 
otrzymał kafedre fołoqrafii. Swo­
je prace przedstawił m.» in. na 
wystawie w Moskwie w Hradcu 

.Kratowe i w Usłi nad Łaba. W 
Brukseli naqrodzono je srebrnym 
medalem.

Poznańska wysława, mieszczą­
cą sie w Klubie MPiK (ul. Ra­
tajczaka), zorqanizowana przy 
współudziale Ośrodka Kultury 
czechosłov/ackiei w Warszawie, 
iest podsumowaniem dziesiecio- 
lełnieqo dorobku twórczeqo ar­
tysty, ieao zainteresowań świa­
tem roślinnym i pejzażem per­
skim Karkonoszy. Odkrywa w 
nich coraz to inne krajobrazy, 
zdumiewające świeżym i czy­
stym uieciem pleneru. Jak łałwo 
zauważyć, światło w fołoqrafii 
wykorzystuje Feyfar bardziej 
iako element kompozycyjny niż 
techniczny. Całość, pozornie wy- 
reżyseiowana daje efekty bądź 
to dramatyczne (Zachód słońca) 
bądź łeż zadziwia konstrukcja o- 
brazu (Pejzaż z chmura). Artysta, 
obdarzony rzadkim zmysłem ob- 
serwacii, sieaa czesło po tematy 
ze śy/iafa roślinneqo, qodząc w 
fen sposób zainteresowania bo­
tanika z profesja. Kamera reje­
struje wzrost i rozwój kwiałów 
wvna’dutac wśród nich unikaty 
(saxifraqu nivali$) związane nie­
rozerwalnie z skalistym podło­
żem.

Prace Zdenko Feyfara naqro- 
dzone Medalem XX-lecia Oswo­
bodzenia Poznania zebrane zo­
stały w albumie pt. „Karkono­
sze", wydaneqo w Czechosło­
wacji z objaśnieniem i tekstami 
w iezyku polskim. Wysława fofo- 
arafii Feyfara. która czynna bę­
dzie do 14 br. pokazana zosta­
nie następnie w Gnieźnie i 
Szczecinie. (J. W.*)

Kobiety obradują
W Krotoszynie obradowała Konferencja Powiatowa Ligi Kobiet. Uczestniczyli w niej m. in. przedstawiciele miejsco­wych władz partyjnych i pań­stwowych.Referat sprawozdawczy ob­razujący dorobek pracy kroto­szyńskiej organizacji kobiecej za ubiegłą kadencję przedsta­wiła dotychczasowa przewod­nicząca ZP —- Cecylia Bryk- 

czyska. W dyskusji skoncen­trowano się m. in. nad zagad­nieniami aktywizacji kobiet oraz ich udziału w ostatniej kampanii wyborczej do Sejmu i rad narodowych. Zwrócono uwagę na organizację dzieciń- ców na wsi, udoskonalenie pra cy kobiet wiejskich, wycho- ,wanie dzieci i młodzieży, or­ganizowanie kursów. Omówio­no także zadania stojące przed Kolami Gospodyń Wiejskich. W czasie uroczystości odczy­tano dwie depesze gratulacyj­ne z pozdrowieniami od brat­nich organizacji kobiecych ze Związku Radzieckiego: Na za­kończenie konferencji dokona­no wyboru Zarządu Powiato­wego LK. którego przewodni­cząca została — Helena Kar- 
molińska. (IGJ)
— Iskra: „Miłość dwudziestolat­
ków^'; PLESZEW: „Z powodu ko­
biety”; RAWICZ: „Trzynastego 
nocą”; SŁUPCA: „Prolog”; ŚREM: 
„Lupeni 1929”; SKODA: „Strzelba 
z Nevesinje”; SZAMOTUŁY: 
„Królowa Krystyna”; TRZCIAN­
KA: „Wakacje nad morzem”; (TU­
REK: „Ostatni lot”; WĄGRO­
WIEC: „Viridiana”; WOLSZTYN: 
„Siedem narzeczonych dla sied­
miu braci”; WRZEŚNIA: „Bokser 
i śmierć”.

W POZNANIU
MUZEA

ARCHEOLOGICZNE fuj. Miel- 
żyńskiego 27/29) — g. 13—19.

BRONI (Stary Rynek) — godz. 
11—17.

HISTORII M. POZNANIA (Sta­
ry Rynek) — 12—1«.

Z boisk lekkoatletycznych
Na boiskach i bieżniach lekkoatletycznych świata panują 

wielkie ożywienie. Liczne są starty naszych reprezentan­
tów, przygotowujących się do dwóch wielkich . spotkań 
międzypaństwowych: z Wielką Brytanią pod koniec lipca 
w Londynie i do meczu Polska — USA. Atrakcyjny 
mecz odbędzie się 7 i 8 sierpnia w Warszawie.

Zeęlaraki* 
mlairzoatwa Polaki

Na Zalewie Gdańskim trwają że­
glarskie mistrzostwa Polski w kla­
sie „Finn". Zawody te sa jedno­
cześnie eliminacja do zbliżają­
cych sie mistrzostw świata w tej 
klasie o „Złoty puchar Finna". 
Prowadzenie objął reprezentant 
stołecznej Leqii — T. Zero. Z po­
znańskich żeglarzy szanse zna­
lezienia się w czołówce i ewen­
tualność reprezentowania barw 
naszych w regatach o mistrzo­
stwo świata ma M. Skalisz. Na 

zdjęciu fragment z regat. (x)
Fot. — CAF

Kailepsi sportowcy 
śremskich PGR

W dorocznej spartakiadzie dla 
członków PGR powiatu śrem- 
skiego, która odbyła się w Kro- 
molicach, uczestniczyło 98 osób, 
w tym 17 dziewcząt.

W poszczególnych konkuren­
cjach zwyciężyli: w piłce nożnej 
drużyna Kromolic, która pokonała 
w finale Brodnicę 4’:1. W statków 
ce męskiej kolejność była nastę­
pująca: Zerniki, Wieszczyczyn, 
Kromolice.

W strzelaniu zwyciężyła druży­
na Pokrzywnicy, przed Kromoli- 
cami I i Kromolicami II.

Lekkoatletyka: bieg 160 m. 1. B.< 
Grabowski Kromolice 12.2 sek., 
przed M. Wyką Zerniki 13.0 i Z. 
Maćkowiakiem Zerniki 13.3.

Bieg 1500 m. 1. R. Matysiak Kro 
molice 4.37 min., przed K. Rusz­
kowskim Wieszczyczyn 4.41.4 i j. 
Klemensem 4.45.

Bieg 3.000 m. J. Nowak Kromo­
lice 9.06 min., przed J. Tomcza­
kiem Kromolice 9. 10.8 min. i B. 
Włodarczakiem Wieszczyczyn 9.20.

Skok w dal M. Wyka Kromolice 
5.41 m, przed J. Kopieciem Wie- 
szczyczyn 5.27 i J. Szczeszakiem 
Kromolice 4.96.

Pchnięcie kulą 1. J. Kopieć Wie­
szczyczyn 10 22 m ,przed M. Wyką 
Kromolice 9.75 i J. Szczeszakiem 
Kromolice 9.45.

Rzut dyskiem 1. J. Kopieć Wie­
szczyczyn 28.24 m. przed M. Wyką 
Kromolice 27.80 i J. Nowakiena 
Kromolice 27.70.

Dziewczęta: bieg na 60 m. 1. T.
Kopiec Wieszczyczyn 8.08 sek. 
przed Z. Zabrocką Kromolice 10.3 
i B. Zajączkowską Kromolice 10.5

Skok w dal. 1. T. Kopieć Wiesz­
czyczyn. 4.34 m., przed B. Zającz­
kowską Kromohce 3.52 i Z. Za- 
broeką Kromolice 3.15.

Pchnięcie kulą kobiet: 1. J. Ko­
niec Wieszczyczyn 8,10 m. przed Z. 
Zabrocką Kromolice 6.02 i i. 
Wojtkowiak Kromolice 5.92.

Oszczep kobiet 1. J. Kopieć Wie­
szczyczyn 25.45 m. przed i. Wojt­
kowiak Wieszczyczyn 22.70.

Otwarcie zawodów dokonał prze 
wodniczący Zarządu Oddziału Zw. 
Zaw. Prac. Rolnictwa — H. Bart­
kowiak, który też wręczył nagro­
dy zespołowi. Su)

_____________________

INSTRUMEŃTÓW MUZYCZNYCH 
(Stary Rynel^ — g. 9—15.

NARODOWE — g. 9—15.
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 

(Zamek Przemysława) — g. 10—15.

WYSTAWY
GALERIA ZPAP — Arsenał — 

wystawa malarstwa artystów buł­
garskich z Płowdiw — g. 10—18.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) _  
Zdenko Feyfar (CSRS) — wysta­
wa fotografii artystycznej — e 
10—20. s'

WOIT (St. Rynek 10) — „Plakat 
turystyczny” — g. 9—17.

dyżury
SZPITAL PRZYZAKŁADOWY 

II. CEGIELSKI — chirurgia, in-
<U1’ DzierżyńSkiego, telefon

Amerykanie przybędą do nas 
ze Związku Radzieckiego po me­
czu międzypaństwowym dwóch 
potęg światowych w tej dyscypli, 
nie. W zawodach w stolicy star­
tować będą również reprezentant 
ci NRD.

Trójka polskich lekkoatletów; 
Badeński, Schmidt i Stalmach 
startowała na międzynarodowym 
mityngu lekkoatletycznym w 
Karlsruhe. Najlepiej z Polaków 
zaprezentował się Andrzej Ba­
deński, który w biegu na 400 m 
zajął pierwsze miejsce w bardzo 
dobrym czasie 46,5, wyprzedzając 
zdecydowanie Czechosłowaka Tron 
silą — 47,0 oraz mistrza olimpij­
skiego, Amerykanina Larrabee — 
47,2. Józef Schmidt, tym razem 
zrezygnował ze startu w swej ko­
ronnej konkurencji — trójskoku, 
biorąc udział w skoku w dal i 
biegu na 100 m. W skoku w dal 
zajął pewnie pierwsze miejsce — 
wynikiem 7,45, wyprzedzając o M 
cm rekordzistę Polski — Stalma­
cha oraz o 21 cfn skocz.ka nie­
mieckiego Freunda. W biegu na 
100 m Schmidt z czasem 10,5 zajął 
drugie miejsce za Hebaufem 
(NRF) —■ 10,4, a przed Kynosem 
(CSRS) — 10.6. Wyniki te uzyska­
ne zostały jednak przy sprzyja­
jącym wietrze, ponad 2 m/sek. 
(2,4). Skok o tyczce wygrał re­
prezentant NRF, Reinhardt, wy­
nikiem 4,85 przed Tomaskiem 
(CSRS) i Wilsonem (USA) — obaj 
4,75. Trzykrotne próby przejścia 
wysokości 5,03 przez tyczkarza nie 
mieckiego nie powiodły się.

Podczas mityngu- lekkoatletycz­
nego w Dublinie Anglik Simpson 
zgłosił próbę bicia rekordu świata 
w biegu na 1 milę, należącego do 
Francuza Jazy (3.53,6). Niestety, 
próba nie powiodła się. Simpson 
wygrał wprawdzie bieg, ale uzy­
skał „tylko” 3.56.9, wyprzedzając 
swego rodaka, Wigsa — 3.57.5 i mi­
strza olimpijskiego na 1.500 m — 
Nowozelandczyka Snella, który 
miał czas 3.59,9. (x-PAP)

Zwycięzcy 
rajdu ciężarówek
Po raz drugi zorganizował Auto 

mobilkłub Wielkopolski rajd sa­
mochodów ciężarowych. Postawił 
on uczestnikom trudne zadania. 
Wszystkie pojazdy, wyłącznie „Sta 
ry” zostały starannie przygotowa­
ne. Szkoda jednak że do rajdu, 
jednej z cenniejszych imprez w 
Poz.naniu. stanęło zaledwie 18 kis? 
rowców, a więc jeszcze mniej niż 
w roku ubiegłym. Uczestnicy prze 
Jechali — dystans ok. 100 km. 
W czasie Jazdy mieli też dodat­
kowe zadania m. in. załadunek i 
wyładunek towaru. Ponadto od­
były się trzy próby: rozruchu sil­
nika, zrywu i hamowania oraz 
jazdy zręcznościowej.

Próbom, które odbyły się na 
pi. Wielkopolskim przyglądało 
się wiele publiczności.

Komisja sklasyfikowała 15 po­
jazdów. Pierwsze miejsca zajęli: 
Zając przed Wożniakiem i Wai' 
chertem — wszyscy z PPTIL N* 
czwartym miejscu uplasował się 
kierowca PKS — Mazurczak.

Imprezę przeprowadzono spraw 
nie, zgodnie z zasadami regu­
laminu. (p)

Jeden z kierowców podczas 
próby hamowania na pi. Wiel­

kopolskim.
Fot. — K. Przychodzki

SZPITAL KLINICZNY IM. PA' 
WŁOWA — okulistyka (ul. Gar- 
bary 17, tel. 510-21).

WOJEW. SZPITAL DZIECIĘCY 
— chor, dzicc. do lat 14 (ul. ŚW. 
Józefa 8/9, telefon 536-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania: wypadki ulicz­
ne i miejscach publ., teł. J1®’ 
nagłe zachorowania w dońid- 
544-44 i 544-45; porady lekarskie 
telefon 637-35.

WOJEW STACJA PR — <u1, 
Kościuszki 103), telefon 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego ń 
(czynna całą dobę). DYŻUR NOC' 
NY: Główna 53 i Staro’ęcka *®‘ 
POGOTOWIE PRACY: Ziębicka 
16 i Plebańska 4.


